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WIADOMOŚCI H G MMCZME.
K r ó l e s t w o  Pol skie .

W a r s z a w a  28- M arca. R ada administ. królestw a Polskiego zw ażając, 
ze część ulicy Chmielnej od N owego Ś w iatu  do ulicy Brackiej w  W arszaw ie, 
jak o  znacznie zabudow ana, obecnie do rządu  pryncypalnych  połączoną być 
m o że , a blisko kolei żelaznej coraz w iększy  w zrost onej ro k u je ; zapa trzy ­
w szy  się oraz na postanow ienia z dnia 1 5 . M arca 1 8 0 9  i 1 9  (3  I .) Lipca 
1 8 1 2  roku , w zbraniające, z pew nem i w yłączen iam i, starozakonnym  zam ie­
szkiw ać p rzy  ulicach p ry n cy p a ln y ch , rada adm inistracyjna k ró le stw a , na 
p rzedstaw ien ie  kom m isyi rządow ej sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych , po ­
stan o w iła : art. 1 )  częs'ć ulicy Chmielnej od N ow ego Ś w ia tu  do ulicy B rac­
kiej p o ło żo n a , w y łączoną zostaje od zam ieszkania starozakonnym . A rt. 2 ) 
Z a ostateczny term in w yprow adzen ia się z tej ulicy familii s tarozakonnych  
przeznacza się dla ty c h , k tóre za ustnerai um ow am i lokale tam w y n ajm u ją , 
dzień  1 9 . C zerw ca (1 . L ipca) 1 8 4 7  ro k u : dla ty ch  zaś familii s tarozakon­
n y c h , k tó re  m ięszkają tam  za ko n trak tam i, pozostaw ia się w olność zajm o­
w an ia  tychże lokalów  aż do expiracy i k o n trak tu  najm u. A rt. 3 ) W szeikie 
p rz e p isy , tyczące się zamieszkania żydów  p rzy  ulicach exym ow anych i do 
części u licy  Chmielnej zastosow anem i być mają.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  2 5 - M arca. — Posiedzenie izby depu tow anych  dn. 2 4 . Marca. 

P o  panu G enoude przem ów ili za projektem  pana D uvergier de H auranne pa­
now ie Isam bert i L arocbe jaque lin , a p rzeciw  pan Haussonviile. Pan Isam- 
b e r t szczególniej obstaw ał za przypuszczeniem  uczonych do w yborów , bez 
różn icy  opłacanego podatku. M arkiz L arochejaquelin  ośw iadczył się przeciw  
w szelkim  rodzajom  przyw ile jów  i w niosek obecny uw ażał za niedostateczny, 
nie chce żadnego census, lecz żąda zupełnćj wolności. W y b o rc a , m ający 
p raw o  do w yborów  w  skutek  opłacanych 2 0 0  fr. podatku  zarów no je s t 
a ry s to k ra tą , ja k  średniow ieczny  rycerz  zam kow y. P raw o  w yboru  je s t p ra ­
w em  na tu ra luem , jak  praw o do życia i oddychania. Pan  H aussonviile o- 
św iadczył się przeciw  w n ioskow i, poniew aż on zamierza złamać obecną 
w iększość izby. Jes t to dow odem  wielkiego um iarkow an ia, że pozw oliła 
odczytać ten p ro jek t, ale by łoby  to słabością , p rzystać  na więcej. N astępnie 
m ów ił pan B illault i sąd z ił, że rzeczą je s t n a tu ra ln ą , iż każdy z ciekaw o­
ścią czeka, na ośw iadczenie się w tej m ierze m inisterstw a. W  przeszłym  
ro k u  w szedł m inister sp raw  zew nętrznych  na m ów nicę i ośw iadczy ł się bez 
ogródki, a te raz  zdaje się być innego zdania. Co się dotyczę zasad , o które 
zachodzi p y ta n ie , nie zgadza się z p ra w d ą , aby  p raw o  z roku  1 8 3 1  o ty le  
zw iększało liczbę w y b o rcó w , co lipcow a rew olucya. W ypadek  ten pow ięk­
szy ł liczbę w yborców  o 8 0 ,0 0 0 .  N ikt przecie nie zechce u trzym yw ać, ze 
p raw o  rzeczone p rzydało  podobną liczbę do ciała w yborców . Inną  je s t za­
sad ą , przydanie uczonych i innych osób w  spóleczeństw ie odznaczających 
s 'ę  do liczby w yborców . P rzeciw  tem u zarzucają , że p ro jek t p rzypuszcza 
lekarzy bez paten tów  i adw okatów  bez k lien tów  do w yborów . Przeciw nie 
on nie może p rzy zn ać , ażeby posiadanie m ajątku  w ynoszącego 4 0 ,0 0 0  lub 
1 0 0 ,0 0 0  fr. robiło  ludzi m ądrym i i porządnym i. Czyliż w iele osób opłaca­
jących  pew ien podatek paten tow y  nie je s t bliskich bankructw a, a jednak  mają 
p raw o  do w y b o ró w ?  W  m ałych kołach w yborczych  w yw iera  nieświadom y 
rzeczy  w yborca 1 5 0  części potęgi w y b o ro w ej, k iedy tym czasem najśw iat­
lejszy  w  w iększych kołach ty lko  część 3 0 0 0 -  P ro jek t obecny zmierza do 
zaprow adzenia rów now agi w  tych  stosunkach., M ów ca dalej skreślał obraz 
obecnego stanu  k ra ju  i znalazł go godnym  poża łow an ia , poniew aż stano­
w isko  w yborców  do sw ych  rep rezentan tów  i do rządu się zmieniło. D aw niej 
starano  się o g łosy  w y b o rcó w , a teraz w y b o rcy  ubiegają się o łaski stro n ­
n ictw  i polepszenie sw ych  m aterialnych in teresów . P rzeto  niszczy się nie

ty lko narodow a ale i parlam entarna niezaw isłość. Jeżeli dep u to w an y  m a 
w yrabiać sw oim  w yborcom  u rzęd y  i ła sk i, p rze to  m u s i, nie chcąc stracić 
na przyszłość w idoków , nadskakiw ać m inistrom . W  siedm iu ostatnich la­
tach niem oralność tu  bardzo się zagęściła. W  końcu zw racał uw ag ę  m ów ca 
izby na G uizo ta , jak ie  ten obiecyw ał sw oim  w yborcom  reform y.

M inister sp raw  w ew nętrznych  o d pow iada : skoro  przedłożono ten w n io ­
sek w b iu rach , natychm iast m inistrow ie się ośw iadczyli p rzeciw  niem u. 
N aprzód co do czasu w spom nieć należy, że je s t n iew czesnym , pon iew ażby  
osłabił działalność izby, co dopiero w ybranej pod ług  daw nego p raw a. P o -  
w tóre nie masz po trzeby  do zm iany. K raj nie żąda odm iany. Inaczej w cale 
brali się A nglicy  przed refo rm ą w y borów . T am  publiczna opinia o św iad ­
czała się przez długi czas za re fo rm ą , ale w e F ran cy i ludność nie in teres- 
suje się tą  reform ą. K oleje żelazne, w olność h an d lu , p o d a tk i, finanse, to  
są  p rzedm ioty , nad którem i się zastanaw ia ją , ale nie nad  reform ą w y b o ró w . 
M inister skreślił następnie dzieje obecnego p y tan ia  i zw racał u w a g ę , iż  p an  
D uvergier de H auranne zw alczał sam p odobny  p ro jek t Odilon B arro ta  w  r . 
1 8 3 9 . P rzy w ió d ł m iejsca z jego  m ow y ów czasow ej, i s ta ra ł się dow ieść 
sprzeczności w  jego postępow aniu . Co się samego w niosku d o ty czę , za­
m iast znieść n ie rów ność , dalekoby j ą  w iększą zaprow adził. D eputow ani n ie  
by liby  w yb ieran i w  stosunku  do liczby w yborców , lecz do ludności, p rze to  
1 4 8  deputow anych  rep rezen tow ałoby  9 ,7 0 0 ,0 0 0  m ieszkańców , a 3 5 0  de­
putow anych  pozostałe 2 5  m iliony, czyli w  p ierw szej ka tegory i jeden  depu ­
to w an y  pzzypadałby  na 5 2 ,0 0 0 ,  w  drugiej 1 na 7 0 ,0 0 0 .  Ze w zg lędu  na 
p rzekupstw a p rzy  w yborach  w yznać m u s i, że teraz daleko się zm niejszyło. 
G dyby rząd  chw ycił się tych  środków , jak ie  m u s łu ż y ły  p rzed  p rzedosta­
tnim  dziesiątkiem  la t ,  natenczas o k rzyk  p o w sta łby  ogólnej zniew agi. N aj­
gorszym  środkiem  do zapobieżenia tym  nadużyciom , b y łoby  pom nażanie 
liczby solicytantów , a ukróceniem  ich podniesienie m oralne ludu . W  końcu 
ośw iadczył m in is ter, że gabinet u jrza łb y  się znaglonym  do w ystąp ien ia , 
g d y b y  w niosek ten p rzy ję tym  został.

Na posiedzeniu dzisie jszem , p ie rw szy  p rzem ów ił p . C rem ieux za w n io ­
skiem. P an  m inister sp raw  w ew nętrznych  pow iedział w czo ra j: w  dniu , 
w  k tórym  izba w yrzecze zdanie sw o je , że należy zmienić p raw o  o w ybo­
ra c h , w  tyra sam ym dniu nadw eręży  ty tu ł ,  w  moc k tórego  tu  zasiada, 
sama się poda w  niemoc m oralną. W  takiem  rozum ow aniu  znajdu je  trz y  
rzeczy. M inister pow iada przez to 1 )  każda zm iana , je s t sam obójstw em ; 
2 )  m inisterstw o stanie się bezw ładnem ; 3 ) w ładza ty lko  może być w yko­
n y w an ą  przez oppozycyą. Dla poparcia tego ośw iadczenia, uczynił m ini­
s te r z tego py tan ie  gabinetow e. P rze to  nie masz podobieństw a zm iany, 
żadnej reform y. Nie je s t pozw olonera okazyw ać błędy tego p ra w a , pon ie­
w aż pow iedzą: p raw o  się tem n ad w eręża , w ykonanie jego  je s t n iepodo- 
bnem. O dpow ie przeto  na in n y  zarzu t m inistra. Po p rzy jęc iu  tego w n iosku  
pow iedzą w iększości, że je s t p rzekup ioną , tak m ów ił m inister. On zaś m u 
na to  odpow iada: że tego nie pow iedziano. B yła  m ow a ty lk o  o praw ie, 
k tó re  u ła tw ia  p rzek u p s tw o , że się dopuszczano p rzek u p s tw  p rz y  w yborach  i 
dla tego bronić należy p raw o  przed podobnem i zarzutam i. Dalej m inister 
pow iedz ia ł: p rzypuściw szy , że p rzekupstw a się o dbyw ały , ależczy zapro jek­
tow ane  zm iany zapobieżą jem u. T rzeba zm ienić obyczaje, cnoty obyw atelskie 
w y k o n y w ać , a p raw o obecne będzie tak  d o b re , jak  każde in n e , k tó re  chcą 
zaprow adzić. Jak  może mówić tak m in is ter g ab in e tu , k tó ry  w y w o ła ł chci­
w ość i zabiegi za interessami m ateryalnem i. T en  sam przypom niał tak że , że 
członkow ie gabinetu z 1. M arca b y li przeciw ni także w szelkiej reform ie. 
Zgadza się to z p raw dą. N ienależy atoli zapom inać, ze reform a w y borów  
ściśle się łączy  z parlam entarną re fo rm ą, o której w kró tce  u sły szy  izba i że 
ostatn ią  reform ę p rz y ją ł gabinet z 1. Marca. Pan m inister napuszał się, 
jak  zw yczajnie , ze sw ej w iększości. On także odw ołu je  się do tej w iększo-
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ści i powiadam właśnie dla tego, że jesteście panami tego pytania, zaklinam 
was zbadajcie je  z sumiennością i u w ag ą , a znajdziecie korzyści i błędy 
w  tem prawie. Pan minister odw oływ ał się do wieku tego praw a, ale za­
pom niał, że w roku 18 3 1 - tymczasowo je  przedłożono, a nawet usprawie­
dliwiono błędy w niem zawarte pospiechem. Podług obecnego prawa może 
rząd oddalić w yborcę, niech mu tylko kilka centimów z podatków opuści, 
a innego przypuścić przez dodanie kilku centimów, a w obydwóch razach 
może się wytłum aczyć pomyłką. Czyliź więc można praw o takie zatrzy­
mać? Pan m inister zapomniał zapewne, ile jeszcze innych reform ma do 
żądania izba. Czyliź minister pom yślał, jak ogromnej opłaty potrzeba po­
datków, aby być wybranym na deputowango.? Jego (mówcy) zdaniem, 
izba deputowanych równa się izbie parów. Ale w królewskiera rozporzą­
dzeniu jest powiedzianem, że ten lub ów zostanie wyniesionym do »godno- 
ści» para. Trzeba być w trzech ciałach prawodawczych deputowanym, jest 
to  widocznem nadużyciem, par nawet nie potrzebuje opłacać żadnych po­
datków. Te niestosowności muszą być kiedyś zmienione. Mówca głosuje 
za uwzględnieniem wniosku.

Komissya wysadzona do zbadania budżetu spraw  zagranicznych ukoń­
czyła wczoraj swoje roboty. Odrzucono podniesienie na kancelaryą 5 0 0 0  
fran., a natomiast przyjęto 1 5 1 ,0 0 0  fr. dla biura statystycznego i 2 0 ,0 0 0  
fr. na odnowienie urzędu auditora przy  rocie rzym skiej, najwyższym sądzie 
w  Rzymie. F rancya , A ustrya , Hiszpania i Toskania mają przy  tym  są­
dzie obrońców, dla popierania spraw swoich poddanych, k tórzy w  nim sta­
wać muszą.

Kilka pism upowszechniło wiadomość, źe minister oświecenia hrabia 
Salvandy ma zostać mianowany księciem. Dzisiejszy monitor oświadcza, 
że to czysty wymysł.

Szkoda z pożaru powstałego w  arsenale marynarskim w  Cherbourgu, 
wynosi 1 0 0 ,0 0 0  franków.

Pow iadają, źe ani bank francuski, ani minister spraw  zewnętrznych 
nie w ysłał swego agenta do Petersburga, w celu wezwania rządu rossyj- 
skiego, ażeby nabył od banku za swe fundusze renty  francuskie. Podobno 
księżna Lieven utrzym ująca częstą korrespondencyą z Petersburgiem i zo­
stająca w  ścisłych stosunkach z Guizotem miała być pośredniczką w tych 
układach, przynoszących korzyść rządowi rossyjskiem u, a ulgę bankowi. 
C o u r r i e r  f r a n ę a i s  odwołuje się do zdania prassy angielskiej, iż Rossyą 
w  tem ma cele polityczne, ponieważ sama potrzebuje pieniędzy, a zboże ku­
piłaby to samo Anglia, gdyby Francya unikała targu w Odessie. C o u r i e r  
f r a n ę a i s  dalej pow iada, że lichą grzeczność d z i e n n i k  s p o r ó w  w y­
świadczył ministrowi skarbu w yznaniem , źe nie sądził, aby Francya 
w  przykrem  znajdow ała się położeniu i przyjm owała wsparcie 5 0  mil. fr. 
Podobnie N a t i o n a l  czyni w yrzu ty  bankow i, źe nie miał dosyć przezor­
n ośc i, kiedy nie umiał w  inny sposób zaradzić sobie, jak przez przyjęcie 
wsparcia od Rossyi. C o n s t i t u t i o n n e l  równie bije na bank i tylko jedna 
P r e s s e  w ierna swoim zasadom broni sprzymierza t  Rossyą. — W edług 
tego pisma cztery są przypadki: 1 )  angielskie przymierze wymaga od lat 
17  niezmiernych ofiar na korzyść jednostronną Anglii, a skoro najmniejsza 
koncessya ma nastąpić na korzyść Francyi, nagle jest narażone na zerwanie 
stosunków. Przypomnieć sobie tylko potrzeba P ritcharda, M aroko, mał­
żeństw a hiszpańskie; 2 ) przymierze z państwami drugiego rzędu , któreby 
zmusiło F rancyą do trzym ania wojska na stopie wojennej dla obrony tych 
p ań stw ; przymierze to poprowadziłoby do w ojny i powszechnej rcw olucyi; 
3 )  systematyczne odosobnienie; jest to oddanie się propagandzie rewolu- 
cyjnćj, słabości na zew nątrz, podejrzeniu na w ew nątrz, niepewności w szę­
dzie. Taki stan grozi upadkiem Francyi. 4) przymierze z Rossyą, najwię­
cej ubezpiecza, a najmniej nakłada ciężarów. Najlepszym sprzymierzeńcem 
jest ten, ż którym  mamy najwięcej wspólnych interessów, a najmniej stycz­
ności nie m iłych; rossyjskie przymierze jest to postęp i pokój, podług ga­
zety P r e ś s e .

Courr. u trzym uje , źeliczba niepodległych konserw atywnych postępow ­
ców w ynosi 43- Zbierają się Oni u  pana Castellane. Mieli oni postanowić, 
źe jeżeli Guizot nie pozostanie wiernym swemu staremu programmatowi, to 
je s t ,  jeżeli się nie oświadczy za przypuszczeniem uczonych do wyborów , za 
reform ą poczt, za zniesieniem podatku od soli, natenczas zerw ą zupełnie 
z ministerstwem.

Prefekt Sekwany rozkazał poborcom podatków, ażeby w tak trudnych 
Czasach łagodnie się obchodzili z opłacającymi podatki i nie ścigali ich są­
dow nie, bez pozwolenia wyższej władzy.

Ju le s  Janin donosi w publicznych pism ach, ze przyznane mu wyrokiem 
sądow ym  pieniądze w sprawie wytoczonej przeciw Corsair Satan, France 
theatrale i F u re t ,  w ilości 1 3 ,0 0 0  fr. przeznaczył merowi swego okręgu, 
aby za nie chleb zakupił i rozdzielił pomiędzy klassy cierpiące ludu.

W czoraj odbyła się rada gabinetowa, w skutek przybycia kuryera 
z ważnemi depeszami z Petersburga.

K ró l, królow a, madame Adelaide i królewicz Nemours udali się wczo­
raj do Fontainebleau. U trzy m u ją , że tam się odbywać będą bardzo ważne 
konfereneye polityczne z agentami wielkich mocarstw i dla tego wybrano od­
legle Fontainebleau, aby uniknąć gadulstwa paryskiego.

W  dniu 11 . b. ra. umarł w  W istenburg pan Apfel, mianował on lega-

tarjuszem swoim ogólnym miasto Strasburg. Majątek zmarłego składa się 
z 8 0 ,0 0 0  rentów  na skarb i z mnóstwa posiadłości ziemskich. Testator pra­
gnie, ażeby procent od tych kapitałów przez 8 lat w kapitał zamieniano, 
po óśraiu latach majątek ów wzrośnie do 3 milionów franków, a procent od 
tego kapitału ma być obracanym na utrzym anie teatru ; miasto jednak nie 
ma odjąć tej instytucyi zapomogi zwykle udzielanej. Tak więc za lat ośm 
teatr Strazburski zamiast 3 5  do 4 0 ,0 0 0  fr. corocznego subsidium , dosta­
nie około 2 0 0 ,0 0 0  zapomogi rocznej. Majątek pana Apfeł, stanowić bę­
dzie fundacyę szczególną, która nosić będzie nazwisko swego testatora; ma 
być administrowaną jak  wszystkie fundusze gm iny, zachowując jednakże 
swój właściwy budżet i przeznaczenie. Co rok pobierać będą 1 od sta dla 
biura dobroczynności; 1 proc. dla szpitalu; zaś każdego roku przestępnego 
2 procent na rzecz biednych studentów. W  razie wielkiej klęski publicznćj, 
władza miejska będzie mogła część tej summy obrócić na rzecz klas biedniej­
szych. Rada miejska z tej summy także może wynadgradzać czyn nader 
szlachetny i bić medale za zasługę, jeżeli który z obywateli odda znakomite 
przysługi miastu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 3 . Marca. — W  izbie niższej rozprawiano wczoraj nad 

bilem względem skrócenia czasu służby w w ojsku, kt^ry  ma być po drugi 
raz odczytanym. Sekretarz wojny, pan Fox M aulle, wykładał jego zasady. 
Zamiast werbowań na całe życie ma być czas służby ograniczony w piecho­
cie na lat l u ,  w innej broni na 12  la t, a po upływ ie tego czasu wolno 
żołnierzom kapitulować na drugie 11 M 2  lat lub wstąpić do kompanii gar­
nizonowych na lat 2 2  z widokiem pensyi dożywotniej. Sekretarz w ojny 
polecał swój p lan , po którym  spodziewa s ię , źe w yw rze najlepszy w pływ  
na moralne usposobienie w ojska, a szczególniej ze względu ekonomicznego. 
Po dłuższych rozpraw ach, w których brali udział wojskowi członkowie 
izby, przyzwolono na odczytanie pow tórne głosowania, a izba rozbierała 
następnie bil o irlandzkich ubogich w  jeneralnym komitecie, z tego ośm 
pierwszych paragrafów przyjęto.

Nie uwzględniają tu  obaw gazety T i m e s  względem układu zawartego 
pomiędzy bankiem francuzkim a cesarzem rossyjskim. W iększa część dzien­
ników uważa tę ugodę z widoków finansowych, przezco rzecz cała okazuje 
się, jako włożenie pieniędzy leżących bez pożytku w korzystne przedsię­
wzięcie. Zdanie to popiera D a i l y  N e w s  i S t a n d a r d .  Ostatni odzna- 
cza się sympatyami rossyjskiemi i dla tego żartuje sobie ze wszystkich obaw, 
które sieją ze względu na obrot finansowy rossyjski.

O’Connell opuścił wczoraj Hastings i udaje się do południowej Francyi 
lub Rzymu. On sain w ątp i o pow rocie  do zdrow ia  i stal się człowiekiem 
małego serca. Żadnego przecie śladu nie można było w nim dostrzedz bli­
skiej śmierci

Dziś izba niższa postanawiając na wniosek lorda Sandon komitet specy- 
alny względem zbadania obecnych stosunków handlowych z Chinami, prze­
szła do rozpraw  nad bilem o ubogich irlandzkich. Popraw kę pana J. O’Con- 
nclla do paragrafu 10- względem granic okręgów podatkowych odrzucono 
1 2 0  głosami przeciw 2 5 ,  podobnie i drugą poprawkę Stafford O’Briena
0 przekreślenie tego paragrafu, głosami 1 1 8  przeciw 57- Poczem odło­
żono rozpraw y na dzień 2 5 . Marca.

W  izbie wyższej przedłożył lord Brougham petycyą posiadaczy bonów 
hiszpańskich i otrzym ał odpowiedź od lorda Clardndon, źe p. Bulwer poseł 
angielski w Hiszpanii otrzym ał polecenie, do popierania tej rzeczy.

Po czasowych środkach dla wsparcia Irlandii zatw ierdzonych, przyszła 
teraz kolej na trwałe. Pomiędzy teini pierwsze miejsce trzym a bil o popra­
wieniu roli w dobrach właścicieli irlandzkich. Bil ten w dniu 8. b. m. prze­
szedł przez komitet jcneralny, a z nim na posiedzeniu 12. b. m. miano roz­
bierać bil wsparcia ubogich. Ten ostatni bil ma na celu praw odaw stw o 
Irlandii względem ubogich zupełnie uczynić podobnem do angielskiego i spra­
w ić, by utrzym anie biednych głównie ciężyło na klasach zamożniejszych 
przez opodatkowanie tychże w  tym celu; dotąd bowiem tylko ci ubodzy 
dostawali utrzym anie, którzy mogli się dostać do domów przytułku roz­
rzuconych po 1 3 0  okręgach ubóstwa w Irland ii; resztę zaś zastawiono 
własnemu przemysłowi. Klassa zamożniejsza i najznakomitsi właściciele 
irlandzcy stanowiący główne jąd ro  tak zwanego stronnictwa irlandzkiego, 
które szczyci się obroną praw  i interesów narodu, co stanowi silną opozy- 
cyę przeciw  temu bilowi. Lord John  Russel na posiedzeniu z 1 2 . b. ra. 
Zażądawszy ukonstytuowania się izby w  komitet jeneralny, czynił swe 
uwagi nad zarzutami tego stronnictwa przeciw owemu bilowi. Dotąd mó­
w ił on , rząd nie wprowadzał sam zboża do Irlandii, by przez to nie kłaść 
tamy handlowi, nie mieszał się także do upraw y roli, by przez to nie kłaść 
zawady upraw ie p ryw atnej; nie mięszał się do w ychodztw a, ponieważ 
w iedział, że bez mięszania się rządu liczba wychodźców będzie daleko 
większą. Udzielił tylko wsparcie rozwinięciem robót publicznych.

W  Lutym  w ten sposób wydano 9 4 4 ,1 4 1  funt. str., a liczba robotni­
ków zajętych przy robotach wzrosła z 6 1 5 ,0 5 5  do 7 0 8 ,2 8 8 ;  gdyby rząd 
w ten sposób nie w ystąpił w ieluby z głodu ju ż  dawno umarło. Jednak
1 ten środek, jakkolwiek potrzeba koniecznym go uczyniła, pociąga za sobą 
wielkie szkody i dla wielu powodów rząd postanowił dziś w łaśnie, gdy 
przychodzi czas do siewu i upraw y, publiczne roboty o ile możności zmniej-
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szyć. Dla tego urząd skarbowy wysłał ju z  rozkaz biurom robót w  Irlandii, 
by od dnia 2 0 . Marca 2 0  procent tych robotników rozpuszczono, później 
liczbę tychże o ile możności zm niejszono, a w miejscach, gdzie zakłady po­
mocy ha to pozwalają równie jak zakłady zupy rum fordzkiej, jeżeli biedni 
z nich bgdą mogli mieć utrzym anie, wszystkich robotników natychmiast 
odddloho. W  ten sposób nie zebraknie właścicielom i dzierżawcom na siłach 
potrzebnych do upraw y gruntu . Dalej lord John Russel przeszedł do sa­
mego prawa, dotknął petycyi przedstawionej niedaw no przez 6 4  irlandzkich 
parów  i 13 deputowanych przeciw bilowi o wspieraniu ubogich i dodał, 
źe nie może przystać na warunki przedstawione w tym memoriale. On 
z swej strony jest tego przekonania, że ubogim należy dawać pomoc w do­
mach; jeżeli zaś pomiędzy wspieranemi znajdą się zdolni do pracy, wów ­
czas koraissarze ubogich powinni żądać od nich roboty za to wynadgro- 
dzenie. Chciano dla Anglii ustanowić różnicę, a to na zasadzie, że tam 
zby t wielka liczba potrzebujących pomocy się znajduje i dla tego dobroczyn­
ność pryw atna w większej mierze tam działać może. Tego on nie zaprzecza 
w cale, lecz dobroczynności tej dowody dają tylko ubodzy nad jeszcze 
uboższemi.

W  ostatnich latach 10  wydano na ubogich w Anglii i W alii 4 9  mil. 
funt. szt. ( I 9 6 0  mil. złp .), a jednak przy  tak ogromnej summie, potrafił 
kraj robić oszczędności. Zresztą nie ma tutaj gabinet zamiaru wprowadzać 
praw a angielskiego do Irlandii w zupełności. I tak Irlandia ma swoje domy 
przy tu łku  i pracy, te muszą służyć za miarę nędzy. Dopóki w nich znaj­
duje się miejsce, dopóty wszyscy żądający wsparcia w nich go szukać po­
winni. W  zw ykłych czasach, dom y przytułku rzadko będą zapełnione, 
ale w wypadkach nadzwyczajnych należy ich działanie rozszerzyć. W  Ir­
landii zresztą jest mnóstwo żebraków, którzy tylko z łaski, z dnia na dzierj 
zyj% nędznie; nie podobna będzie wszystkim dać utrzym ania, jednak p rzy­
najmniej życie ich nie będzie tak ciągle niepewnem jak  dotąd. Zresztą za­
przeczyć niepodobna, że irlandzcy właściciele gruntow i nie wypełnili w ciągu 
ostatnićj klęski wszystkich swych obow iązków ; dla tego należy nałożyć 
p raw o , któreby zmuszało ich do wypełnienia tychże W razie potrzeby. 
W praw dzie  dowodzono, źe w niektórych częściach Irlandii tak wielką jest 
liczba żebraków, a tak mały dochód z g ru n tu , źe za wprowadzeniem no­
wego praw a ten dochód zupełnie upadnie. —  W  każdym razie rzeczy nie 
mogą pozostać jak dotąd; w wielu bowiem miejscach podatek ubogich jest 
zupełnie nominalnym, w całym kraju  zaś przecięciowo czyni 5 i pół pensów 
od funt. szt., kiedy dochów w Anglii przechodzi 1 szyling 7 fp en s . od funta. 
W szystkim  wiadom o, jak  ubogim jest okręg Skibereen. Dochód rolny 
z niego do podatku ubogich obliczono na 8 tysięcy funt. szt., kiedy on 
w  istocie 1 0 0 ,0 0 0  w ynosi, a chociaż w Listopadzie opłatę z 6 pensów na 
9  podniesiono, nikt jednak nie myślał o poborze podatków. Tak dalej iść 
nie może; zamożni muszą część swej zamożności składać na rzecz ubogich; 
podwójna ztąd korzyść, albowiem bogaci będą woleli używać w swych 
majątkach robotników zdolnych do pracy, jak  żywić ich próżno w domach 
przytułku. Minister zakończył oświadczeniem, źe wszyscy irlandzcy w ła­
ściciele gruntow i należący do gabinetu jak lordowie Besborough, Clanricarde 
i t. d. nie tylko nie sprzeciwiają się temu bilowi ale owszem potwierdzają 
go najzupełnićj, gotowi podnosić przypadające na ich ciężary.

Dowiadujemy się, że statki angielskie H e r a l d  i B a n d o r e  dziś stojące 
w  Panam a, w ciągu przyszłego miesiąca popłyną dla wyszukania okrętów 
E r e b u s  i T e r r o r ,  które pod dowództwem kapitana Franklin przed dwoma 
laty w ypłynęły  do krain podbiegunowych i o których dotąd nie otrzymano 
żadnej wiadomości.

T i m e s  ogłasza kilka ciekawych szczegulów o sprzedaży wielu rzadkich 
przedmiotów. Pomiędzy innemi na tej licytacyi widziano jeden egzemplarz 
pierwszej edycyi B i b l i a  S a c r a  L a t i n a ,  wyszłej z pod pras Gutenberga 
w  M oguncyi w 1 4 5 0  i 1 4 5 5  roku. Wiadomo, że to jest pierwsze dzieło 
drukowane ruchoraemi czcionkami, ta edycya znaną jest pod nazw ą Biblii 
Czterdziesto dwu wierszowej. Licytacyę rozpoczęto od 200  guineów i po 
długim sporze książka przysądzoną została za 500  funt. szt. (20,000  złp.) 
na rachunek muzeum W aschingtońskiego. W iadom o, źe na całej ziemi ist­
nieje tylko 14  egzemplarzy tego dzieła, a egzemplarz sprzedawany był na­
der dobrze zachowanym. B i b l i a  P a u p e r u m  G e r m a n i a e ,  w ydruko­
wana za pomocą desek drewnianych ciętych, została sprzedaną za 2 0 0  funt. 
»zt. równie na rzecz muzeum amerykańskiego.

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn. 22- Marca. — Z powodu powierzenia katedry teologicznej 

w  uniwersytecie berneńskim professorowi Zeller posądzanemu o zasady ka­
tolickie, powstało niesłychane oburzenie pomiędzy ludem, w skutek którego 
rząd został zmuszony wydać odezwę, czytaną wczoraj ze wrszy$tkich ambon. 
Rząd oświadcza, że sam z wyjątkiem jednego członka, należy do kościoła 
cwanielickiego zreform owanego, źe lud pozostanie zawsze przy  prawie sta­
nowienia wzglg(jera obrzędów, według swego praw a religijnego; źe pro­
fessor Zeller nie wy wrze żadnego złego w pływ u na młodzież, ale zwróci je j 
uwagę i ku tej stronie, ku której inny niepotrafiłby zwrócić. Wreszcie, 
że lud niepowinien nic opierać na domyśle, ale wprzód zobaczyć, co się 
dzieje, gdy jest nadzieja, źe przekonania professora Zellera okażą się na 
katedrze zupełnie zgodnemi z przekonaniami ludu.

P u s c h l a v  w  K a n t o n i e  g r i z o ń s k i m ,  dn. 11 . Marca. — W  po­
niedziałek do Tirano wkroczyła połowa kompanii wojska austryackiego, do 
Morbegno także połowa, a do Sondrio cała kompania. W  W eltlin powsze­
chnie tw ierdzą, źe A ustryacy wkrótce uderzą na Piemont.

B a z y l e a ,  dn. 2 4 . Marca. — Szwajcarya przedstawia teraz mozajkę 
złożoną z rozmaitych stosunków. N ow y poseł francuski hrabia Bois le 
Comte przy swojem objeżdżaniu kantonów musi bardzo dobrą mieć pamięć, 
jeżeli wszystko chce zatrzymać w głow ie, co dostrzeże. W  obecnej chwili 
z Ziirich ma wyjechać do Graubiindten, k tó ry  kanton przez swoje szczególne 
położenie do związku ubocznego, nabrał pewnej wagi. Ztemwszystkiem 
cała ta sprawa spokojnie spoczyw a, bo kantony mają dosyć do czynienia 
ze sobą samerai. Zwłaszcza w Bernie, nie masz teraz ani mowy o żadnej 
nienawiści przeciw środkowym kantonom Szw ajcaryi, gdyż rząd przez Zel- 
lerskie poruszenia wpadł 'fc bardzo kłopotliwe położenie. Jakkolwiek opo­
zycyjne dzienniki tego kantonu niezmiernie przesadzają w obrazie wzburze­
nia, to widać jednakże z tonu dzienników rządowych berneńskich, jako też 
innych kantonów, źe rząd nieprzewiduje pokoju , ani wielkiej pewności. 
Do tych czas zebrano do 8 tysięcy podpisów przeciw powołaniu Dra Zeller; 
wielka rada zebrała się dzisiaj, rząd wydał odezwę do ludu ; ponieważ lud 
w  umiejętnościach, nie może być sędzią ostatniej instancyi przeto cała pro- 
klamacyi osnowa zależy na powiedzeniu, źe lud się myli, a powinien wierzyć 
rządow i, a nie opozycyi. Spór ten wytoczy się teraz przed wielką radę 
i zapewne zostanie w niej przedstawiony wniosek w  celu pojednania, to 
jest żeby Dr. Zeller z wydziału theologicznego został przeniesionym do w y­
działu filozoficznego. W ynikłaby stąd ta korzyść, iżby mu nie trzeba było 
płacić pensyi całkiem za darmo. Pogłoska, że Dr. Zeller, już przybył do 
Bernu jest bezzasadną. Owoż tedy w Bernie panuje przesilenie teologicznie 
a w Ziirich męczą się nad reorganizacyą szkoły kantonalnej, przy czem 
atoli zalecają daleko więcej lekcyi dla języka francuskiego i w  ogóle za wiele 
lekcyi jako dla gymnasium wyższego. W  Lucernie toczy się wszystko po 
staro - św iecku: trw ają uzbrojenia, organizacye wojskowe i ludzie zatykają 
sobie uszy na każdą dobrą radę. Słowem dają zaczepkę pod pozorem , źe 
chcą być gotowi do obrony w  razie napaści, kiedy tymczasem w  Ziirich 
przez to udowadniają swe spokojne zamiary, źe biorąc wzgląd na drogość 
w  tym ro k u , zw ykłe ćwiczenia wojskowe drugiego kontingensu obrony 
krajowej odbywać się nie będą.

W ł o c h y .
R z y m ,  4 5 . Marca. — W iele niepewnych obiega tu  pogłosek względem 

odkrytego spisku w Ankonie i Rzym ie, uknowanego przez niezadowolonych 
z teraźniejszego nowego rządu. Dział reakcyjnych duchownych, sarkają­
cych na przywracanie praw światowych ludności państwa papieskiego w y­
syłał swoich emissaryuszów po kraju. To jest niewątpliwym  faktem; ró­
wnie jak zamiar sprzątnienia papieża i jem u przychylnych kardynałów. 
Aresztowania podejrzanych o należenie do tego spisku wciąż się odbyw ają; 
spodziewają się atoli po niewyczerpanej łagodności Piusa IX., że w^yda 
drugą amnestyą, która będzie jeszcze szlachetniejszym w ypływ em  jego woli, 
niż pierw sza, ponieważ przebaczy osobistym nieprzyjaciołom. Sprzysięźenie 
przeciw nowemu porządkowi rzeczy w państwie papieskie’m jest najnieroz- 
sądniejszera przedsięwzięciem, bo lud całkiem oświadcza się za papieżem 
teraźniejszym , a siłą zbrojną najsilniejszą w całym kraju są nowo zorgani­
zowane gwardye obywateli tak w  małych jako też w  wielkich miastach. 
Do tego przydać należy, że tlejący nieustannie ogień w rewolucyjnem ogni­
sku w Bolonii zupełnie zagasł od chw ili, kiedy tameczna g u a r d i a  c i v i c a  
swoim towarzyszom w mieście Rzymie przesłała kosztowną chorągiew, pod 
którą poprzysięgła walczyć aż do ostatniego za Piusa IX. Papież poświęci 
tę chorągiew na wielkanoc i doręczy ją  gwardyi obywatelskiej.

Pierwszy tajny konsystorz w tym roku odbędzie się według postano­
wienia papieża w dniu 2 2 . Marca. W  tym  dniu zostanie potwierdzonych 
wielu biskupów i zamianowanych kardynałów.

F l o r e n c y a ,  dnia 15. Marca. — Stronnictwo ultraliberalne stara się 
wszystkiemi siłami o zawichrzenie pokoju w Toskanii. W  tutejszym tea­
trze rzucono z loży jednej na parter odezwy buntownicze. W  Pizie ko­
rzysta młodzież w  połączeniu z niektórymi nierozważnymi obywatelami z ka­
żdej sposobności, do zamanifestowania się przeciw pewnemu wielkiemu mo­
carstw u niemieckiemu, któremu przypisują wszystko złe we W łoszech. 
Tak przed kilku dniami wykrzyknęli pereat przed oknami arcyksięcia Fer­
dynanda d’E s te , k tóry  przejeżdżał Pizę i stanął w  pałacu księcia modeń- 
skiego nad nadbrzeżem rzeki Arno. Tłum w ybiw szy kilka szyk w  oknach 
i zapaliwszy kilka petard’, ruszył zgiełkliwie dalej. Miała to być manife^ 
stacya za wypadki galicyjskie, ponieważ stronnictwo to uważa rewolucyą 
ostatnią w Polsce w duchu N a t i o n a l s .  Przytem słyszano inne przekleń­
stwa miotane. Podobno część umiarkowańsza obywateli postanowiła prosić 
o powiększenie policyi i napisać adress do wielkiego księcia, potępiający te 
manifestacye ludu.

W czoraj następca księcia panującego badeńskiego przybył z Neapolu 
do naszego miasta, a królewicz szwedzki Oskar miał posłuchanie u  papieża.

Nowe prawo cenzuralne jest juź  drukiem ogłoszone: oprócz cenzora 
ustanowiono, sąd cenzuralny rozstrzygający zażalenia przeciw cenzorowi. 
Dziennikom wolno pisać o polityce, a każdy będzie opłacał stempel. Po-
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wstający dziennik potrzebuje konsensu, składa kaucyą i podaje imiennie 
spółpracowników. Redaktor i spółpracownicy za przewinienia mogą być 
karani więzieniem i pieniędzmi. Słychać, ze i gwardya obywatelska wkrótce 
zostanie utworzoną.

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
B u k a r e s t ,  dn. 1. Marca. —  Emancypacya cyganów , którzy byli 

w łasnością rządow ą i instytutów  religijnych, musiała nastąpić skoro sułtan 
i jego hołdownik basza egipski, zakazali targów publicznych na niewolników. 
Od razu teraz zyska wolność 6 0 ,0 0 0  ludzi. Inicyatyw a w yszła  od samego 
księcia B ibesko, a arcybiskup popierał także projekt. Pozostaje w  niewoli 
prywatnej jeszcze z 1 0 ,0 0 0  rodzin cygańskich.

T u  r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  3 . Marca. Spór turecko-grecki jest tu w  myśli ka­

żdego. N owe zmiany wcale nie mogą uspokoić obaw y w yw ołanej tem za- 
wiklaniem dyplom atycznem : dyw an i dyplomacya zagraniczna szczerze się 
niem zajmują; ale układy i konferencye chw ilow e ustały. Postanowienie 
dyw anu jest nieodw ołalne; treść jego już podaliśmy. List sułtana do króla 
Ottona i list ministra sptaw zagranicznych, Aali Effendego, do pana Colle- 
tis zostały w yprawione do Aten parostatkiem M e s s i r i  B a h r i .  List su ł­
tana dopiero zakommunikowano reprezentantom wielkich m ocarstw ; list Aali 
Effendego zaś w  dniu przesłania. W  tym liście sułtan objawia uczucia przy­
jaźni i szacunku dla króla Ottona i ubolewa nad wypadkiem zakłócającym  
zgodę obu rządów ; zapew nia, iż pragnie załatwienia go najrychlejszego, 
gdyż to koniecznem jest dla pom yślności obu krajów , sądzi jednak, iż mo­
narchowie w  to się mięszać nie p ow inn i, że ich godność na to nie pozwala, 
i  że zostawić to muszą rostrzygnięciu sw ych ministrów. Słow em  list sułtana 
może cokolwiek umniejszyć ważność sporu; w szyscy  jednak są przekoua- 
nerai, iż rząd grecki nie przystanie na żądanie dywanu i że interwencya ga­
binetów zagranicznych będzie konieczną do załatwienia całej sprawy.

R 0 Z 1 J A I K  W I A D O M O Ś C I .
(  Nadesłano.J

G n i e z n o ,  2 8 . Marca. — Nabożeństwo żałobne za śp. Dra. K a r o l a  
M a r c i n k  o w s k i e g o  odbyło się w  dniu wczorajszym w  kościele pofran- 
ciszkańskim. Po wigiliach przez duchowieństwo licznie zgromadzone od­

śpiewanych celebrował W y .  ks. officyał Zienkiewicz. Jm. ks. prokurator 
Dorszewski jako kaznodzieja poleciw szy szanowne pamiątki z zacisza grobo­
wego unoszące się ku naśladowaniu, czyny cnotliwe i zasługi Męża zmarłego 
w ym ow nie opow iedział, prace Jego jako przyjaciela ludzkości w  utw orze­
niu tow arzystw a pomocy naukowej podjęte godnie ocen ił, i słuchaczy do 
dalszego ubezpieczenia stowarzyszenia tak dobroczynnego w  wyrazach nader 
czułych zachęcił. Mowa ta nie była też bez skutku; zebrano bowiem zaraz 
składkę 1 1 8  tal. 8  sgr. 2  fen. —  Obchód ten żałobny zakończył kondukt 
połączony z śpiewem kościelnym rozrzewniającym i z m uzyką podobnież 
tkliwą.

W alne zgromadzenie tow arzystw a pomocy naukowej powiatu Gnieźnień­
skiego byt przyszły zakładu tego na pow tórny 5-letn i zakres uchw aliw szy, 
przeznaczyło z wspom nionych 1 1 8  tal. 8  sgr. 2  fen. do funduszu stałego 
6 0  ta l., dla biednych dzieci szkoły miejscowej Sto Jańskiej 2 9  tal. 4  sgr- 
1 fen ., i rów nąż ilość dla ubogich miasta Gniezna.

F r a n c i s z e k  L i s z t  dawał dnia 2 1 . z. m .p ierw szy koncert w  Kijowie, 
w  sławnej »sali koncertowej.« Bawiąca szlachta z W ołyn ia , Podola i Ukra­
iny porozsyłała gońców  o kilkaset w iorst po sw oje żony, aby czemprędzej 
na koncert p rzyb yw ały!! Z K ijowa um yślił Liszt jechać do J a s , zkąd za­
pewne na Odesę do Konstantynopola się uda.

N a to  a k t o r o  w i e  n a s i  n i e  p r z y s t a n ą .  Podług świadectwa T er- 
tulliana (ad n a t i o n ,  t. 1 0 )  musiał raz w Rzym ie aktor, grający Harkulesa, 
dla wiernego przedstawienia jego śmierci w  płomieniach na górze Oeta, spa­
lić się żywcem  na scenie. B yłto na śmierć skazany winowajca. Innego 
razu, aktor przestawiający Dedala, poświęconego na ofiarę M inotaurowi 
w  Labiryncie kreteńskim, musiał rzucić się na pastwę rozjuszonemu lukań- 
skiemu od y ń co w i, który grał rolę Minotaura, i w  istocie rozszarpał nie­
szczęśliwego w  sztuki; a satyryk Martial, obecny temu w idow isku, zdobył 
się przy tej sposobności tylko na p łow y d ow cip : jak tez Dedal w  tej chwili 
żałować m usi, że nie ma sw oich skrzydeł na podręczu. _________ __

Z e L w o w a :  » Tygodnika ro ln iczo-przem ysłow ego* w yszed ł Nr. 1 1 .  
i zawiera: 1 )  Krótka nauka dla pp. ekonomow. 2 )  W iadom ości handlowe 
i przem ysłow e: W incentego Gawlikowskiego (sądow ego jeom etry) machina 
do orania, do wożenia oborniku, ciągnienia bron itd ., a to bez użycia po­
ciągowej siły  bydlęcej. 3 )  W iadom ość literacka. 4 )  Uwiadomienia potocznei

W  księgarni W . S t e f a ń s k i e g o  w y sz ła :

K siążeczka jubileuszowa
ua rok  b ieżący  i jest do nabycia w e  w szystk ich  
księgarniach po  następujących cenach:

egzpł. ua pap. o r d , opraw ny po 3  sgr.
—  ua papierze p ięk nym , z lepszą oprawą 

po 5 sgr.
—  na papierze w e lin o w y m , pięknie op ra­

w n y , ze złotym  brzegiem, po  7 |  sgr.

P opis n o w o  p rzy b y ły ch  panien do m ego In ­
sty tu tu  od b ęd zie  się w *uiedzielę dnia 11. K w ie­
tnia o 4tej godzin ie po południu .

Honorarium  kw artalne za panienki w  najniż­
szej (IV .)  klassie w yn osi 6  T a l .; za dw ie siostry  
zaś razem 9 T al.

A g n i e s z k a  H e b e n s t r e i t .

D o  w ypuszczen ia  gościń ców  w W o y n o w i -  
c a c h ,  Ł a g w a c h  i K o z i o  w i e  — p o łożon ych  
p ó ł mili od miasta pow iatow ego  B u k u  —  naj­
w y że j podającym , od  1. L ipca 1847. aż do  tego  
sam ego czasu 1849 ., w y zn a czo n y  jest termin ua

d z i e ń  28 .  K w i e t n i a  r. b.  p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  l O t e j  

p rzy  U rzęd z ie  gospodarskim  w  D u s z n i k a c h ,  
na k tóry  o ch o tę  dzierżawienia m ających niniej- 
szem  zaprasza się. Przed terminem musi każdy  
licy tu jący  kaucyą  w  ilości Tal. 50. z ło ży ć .

Sprzedaż baranów  elek tora ln ych , które p o ­
chodzą od m acior czystej krw i elektoralnych i 
od  baranów  po 600  do 800  Talar, kupow anych  
w  A ustryi. C en y  baranów  stałe p ocząw szy  od 
Tal. 15. do  50. —  O w czarnia w oln a  od w sze l­
kich w ad i chorób d ziedzicznych .

D om inium  D em bno nad W a rtą , w  p ow iecie  
P leszew sk im , dnia l .  S tyczn ia  1847.

S t a n i s ł a w  M y  c i e l s k  i.

D om inium  L u b o n i a  pod Punicem  w  p o w ie ­
c ie  W sch o w sk im , ma do sprzedania zaraz po  
strzyżce  200  sztuk ow iec  w y so k o  popraw nych  
i zd o ln ych  do chow u . Zaprasza się chęć kupna 
m ających, ab y  je w  w ełn ie  obejrzeć i oznaczać  
chcieli. L u b on ia , dnia 28. Marca 1847. r.

T . M.

P om ieszkanie na dole z  3  p o k o i, alkierza i 
kuchni składające s ię , z  przynależytościam i, jest 
natychm iast do w ynajęcia w H otelu  W ied eń sk im .

C zystego  i dorodnego nasienia czerw onej 
i białej k o n iczy n y  w m iechach zaw ierających  
po 1 i 2  c e tn ., dostać m ożna każdego czasu  za 
mierną cenę w  Poznaniu pod  Nr. 371. D om ini­
kańskiej u licy  u D . G . B a a r t h .

L  O  T E R  J A .
L o sy  do 3ciej k lassy  teraźniejszej 95tej lo le -  

rji muszą —  jak to w idać ze znajdującego na 
m aryginesie przyp isu  — do dnia 3. K w ietnia być  
o d n o w io n e , k iedy  ciągnienie tej k lassy  już dnia 
7. tegoż miesiąca początek  bierze. W zyw am  
ted y  S zan ow n ych  interessentów , ażeby lo sy  sw e  
do nadm ienionego dnia odnow ili.

P ozn ań , dnia 29. Marca 1847.
N adp oborca  loterji B i e l e f e l d .

Szanow nej P ubliczności jako i K ollegiom  k o ­
ścielnym  d on oszę uniżenie, iż mój skład św iec  
w o sk o w y ch  i stearyn ow ych  z u licy  N o w ej do  
Bazaru przeniosłem  o b ok  księgarni Pana S t e ­
f a ń s k i e g o .  —  D ziękując za d o ty ch cza so w e  
w zg lęd y , polecam  się i nadal łaskaw ej pam ięci.

[Nadmieniam przy tern, iż kupuję i przyjm uję 
w  zamian w osk  żó łty  jako i okruchy.

P oznań , dnia 1. K w ietnia 1847.
M a r c i n  S o b e c k i .

D O N I E S I E N I E .  ™
N ader przedni b ia ły  i brunatny rum Jamaika 

w  różnych gatunkach, nader przednią białą i 
brunatną essencję p o ń czo w ą , arak z B ataw ii, 
koniak, essencję p io łu n ow ą i W ło s k i M araskino 
w oryginalnych  flaszkach, po leca  w  najpiękniej­
szej i najlepszej dobroci

C . F . J a e n i c k e w  Poznaniu, 
przy S zerok iej u licy  p od  Nr. 17.

A m e r y k a ń s k i  C a o u t s c h o u c  c z y l i  r o z -  
c z y n  z g u m m y  e l a s t y c z n e j .

T en  rozczyn  najlepszym  jest środkiem  nie 
ty lk o  do zm iększenia w szelk ich  sk ó r , trzew i­
k ów , bótów  i t . d . , lecz  także m i a n o w i c i e  d o  
p r z e s z k o d z e n i a  n a c i ą g a n i u  w o d y ,  tak iż 
noga zaw sze sucha zo sta je , k iedy  przedm ioty  
rzeczonym  rozczynem  nacierane, w o d y  nieprze- 
puszczają.

M ożna go dostać w  puszkach w raz z instruk­
cją po 5 sgr. i 2~ sgr. u

Pana G. B i e l e f e l d  w  Poznaniu.
E d . O e s e r  w  Lipsku.

Mam hon or Szanow ną P ub liczn ość  zaw iado­
m ić, iż sk ład  tow arów  m odnych  b y ły  w  dom u  
Pana K aczkow sk iego  przy m iejscu teatralnein, 
zn a jd u je  się te ra z  p rz y  P o d g ó rn e j u licy  N r. 15. 
zaraz o b o k  daw niejszej W ro c ła w sk ie j bram y, 
który  jak najuprzejm ie polecam  łaskaw ej pamię­
ci. P ozn ań , dnia 31. Marca 1847.

S . G r a b o w s k i .

MŁurs gielity iterlińtih.
IJnia 29. M arca  1847

O bligi długu skarbow ego . . 
O bligi p reu iów  handlu morsk. 
Ohligi M archii E lek t, i Nowej
Oldigi m iasta B e r l i n a ............
Listy zastaw ne P russ. Zachód.

W . X  Poznausk. 
» dito

Pruss. W schód. 
.  • Pom orskie. . .

M arch. E lok.iN . 
• Szląskie . . . .  

dito od rządu garautow ane
Frydrychsdory  . . . . . . . . .
Inne m onety złote po 5 tal, .
D isc o n to ......................................

A h c j e 
D rogi żel. Bcrl.-AnhaltskLit.A . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
D rogi żcl.B erlin-H am burgskiej

dito upierw ........................
B erlin-Polsd.-M agdeburskiej .

dito obligi upierw ...........
dito dito dito 

D rogi i .  Berl.-Szcz. Lit. A. i B. 
Dr. żel. Bonn-K olońskiej . . . 
Dr. żel. W roc l. -Sw idn -F re ib . 
O bligi up ierw . W ro c . Nw. - Fr. 
D r. żel. Kolon.-Mindensk. . . . 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw Dyssel.-Elberf. 
D r. żel. M agdeb.-Halberst Eb. 
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . ,

dito obligi upierw ...............
D r. żel. Dolno-SSzląsk.-March. 
Obligi upierw. Dolno-Szl.-M ar.

dito dito dito
D r. żel. Dolno-Szlą. gałęziowej 
O bligi upierw. dito dito 
D rogi żel.G órno-Szląskiej 1. A 
O bligi npierw. Górno-Szląsk.

dito dito Lit. B ..................
D rogi żel. R etiskiej . , .
Obligi upierw. Reńskie 
D rogi od rządu garantow ane. 
D rogi zel. T hiiriogskiej . . . 
K olei W ilhelm . (C. O .) . . .
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